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W Y C H O D Z I  R A Z  W  M IE S IĄ C U .

„Nie dość bowiem mieć hasła, trzeba jeszcze w nie wie­
rzyć. Rządzą zaś tylko ci, którzy umieją w obronie swych idei 
walczyć i za nie umierać11. 

R Y S Z A R D  S Z C Z Ę S N Y .

Wódz i człowiek.
Idea wodza jest starą, jak świat. W 

każdym czasie i miejscu zjawia się 
człowiek, który siłą swego geniuszu 
ujarzmia masy i prowadzi naród do 
wielkości, czy zagłady. Są bowiem
wodzowie klęski, tak, jak są i wodzo­
wie zwycięstwa. Chrystus również
był wodzem. Największym wodzem
ludzkości, on pozostawił po sobie 
najtrwalszy program iueowy. Uznaje 
to przede wszystkim największy wmdz 
naszych czasów Mussolini, który po­
wiedział : „Chrystus jest największy, 
Cezar kroczy za mm. Chrystus roz­
pętał ruch trwający 2.000 lat, liczący 
400 milionów zwolenników, a wśród 
nich poetow i filozofów“.

Ruch trwający 2000 lat! Wiecznie 
żywy strumień krwi bijący z przebi­
tego włócznią4&erca ! Istotnie żaden z 
wodzów tegjo świata nie osiągnął ta­
k iego 'sukcesu moralnego i politycz­
nego. Bo ideą Chrystusa w życiu na­
rodów była nietylko religia, była 
także ideą polityczną, na której 
Chrystus zbudował nietylko kościół 
swój, ale i plan współżycia narodów 

„Cezar jest największym z ludzi, 
którzy żyli kiedykolwiek, oprócz Chry­
s tu s a '^ — stwierdza raz jeszcze dyk­
tator Włoch. Bo Chrystus był nietyl­
ko Bogiem, był największym z ludzi, 
największym wodzem, największym 
bohaterem, największym socjo­


